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Pamięci Pierwszego Prezydenta Rzeczy pospolitej 
Gabriela Narutowitza. 


Wiele rocznic obchodzi Naród Polski. Zdarzy 
się, że w miesiącu mamy ich kilka — wówczas u- 
rządzamy obchody, uroczystości, prasa przepełnio- 
na jest radośnie natchnionemi artykułami, wspo- 
minając przytem dzieje Narodu. 


F esp przecież należy uczcić w sposób go- 
ny 

Dziś, znów przypada jedna rocznica — ale ro- 
cznica bolesna. 

Lat temu siedem — 16 grudnia o 12-tej w po- 
łudnie zamordowany został w stolicy Polski, 
pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej Gabrjel Na- 
rutowicz. 

Morderstwo popełnione na Osobie pierwsze- 
go Prezydenta Polski nie było wypadkiem, który 
przyszedł oderwanie od ówczesnego życia polity- 
cznego, lecz był ostatniem ogniwem długiego łań- 
cucha  wichrzycielskiej działalności stronnictw 
prawicowych. 


Rozpatrzmy fakty: 

Zgromadzenie Narodowe wybrało ówczesnego 
ministra spraw zagranicznych Gabrjela Narutowi- 
cza Prezydentem Rzeczypospolitej, większością 
głosów. Wobec tego, że za kandydaturą śp. Naru- 
towicza głosowali przedstawiciele mniejszości na- 
rodowych, stronnictwa prawicowe oburzyły się na 
to i rozpoczęły krzyczeć: 

„Prezydent został narzucony głosami obcych 
narodowości”! — 

i rozpoczęli „stanowczą walkę o narodowy cha- 
rakter Państwa Polskiego". 

Ludność podburzana przez leaderów stron- 
nictw prawicowych, wrogo usposobiła się do 
pierwszego Prezydenta Gabrjela Narutowicza. 
Urządzano manifestacje w różnych częściach kra- 
ju, krzycząc „niech żyje iaszyzm!* 

Napięcie wśród ludności rosło... 

I w dzień 11 grudnia 1922 roku, kiedy Prezy- 
dent zdążał Alejami Ujazdowskiemi na zebranie 
Zgromadzenia Narodowego, tłum, zgromadzony w 
tem miejscu, rzucił się na powóz Prezydenta, 

Rozpierzchły się wystraszone konie szwoleże- 
rów i — Prezydent Narutowicz pozostał sam — w 
obliczu rozjuszonego tłumu, Podniosły się laski, 
dragi i grad pocisków ulepionych ze śniegu i błota, 
posypał się w stronę Prezydenta. W tej chwili po- 
wóz Prezydenta ruszył. Udało się Dostojnikowi 
stanąć ną czas przed Zgromadzeniem Narodowem, 
chociaż obrzucony błotem ulicznem. 

Zdenerwowanie rosło z dnia na dzień. 

Nadszedł 16 grudnia 1922 roku. 


Zaproszony przez Związek Artystów, Prezy- 
dent miał dokonać otwarcia wystawy sztuk pięk- 
knych w „Zachęcie”. 

-Tu jednak został zamordowany strzałami z re- 
wwlweru Niewiadomskiego... 

Qd tej chwili upływa dziś lat siedem... 


— — — — -— — — — — — 


 Ciężką rzeczą jest budować oskarżenia — bu- 
duje je jednak historja sama. 

Niewiadomski był ślepym mieczem — moralną 
sprawczynią była prawica. Nemezis dziejowa 
sprawiła, iż dziś już, całe społeczeństwo odwró- 
ciło się od endecji. 

Prezydent Narutowicz padł na posterunku, ja- 

\ ko wyraziciel idei demokracji, przypieczętowując 
Swą śmiercią Konstytucję 17 marca. 
ZWYCIĘŻYŁ PO ŚMIERCI! 
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Wąbrzeźno, wtorek 17 grudnia 
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Dziś księżyca 


Przesilenie gabinetowe bez zmiany 


Wielka narada 


Warszawa, 15. 12. Bezpośredni czynnik o- 
pozycji centrolewu do rządu po naradzie przy- 
wódców stronnictw u Pana Prezydenta, został 
już całkowicie usunięty, W związku z tem cen- 
trolew wydał komunikat, prawie oficjalny, w któ- 
rym stwierdza, że na wypadek, gdyby Pan Prezy- 
dent uznał za stosowne powierzyć komuś z opozy- 
cji misję tworzenia rządu, misja taka będzie przy- 
jęta i rząd taki może liczyć na współpracę i po- 
parcie sejmu, Centrolew, na wypadek powołania 
go do tworzenia gabinetu, ma już gotową listę 
rządu, którą, rzecz prosta, trzyma w ścisłej ta- 
jemnicy. 

W kołach sanacyjnych przyjęto to wyznanie 
centrolewu bardzo ironicznie i pesymistycznie. 


SEJM MA BYĆ ZWOŁANY NA 18 B. M. 

Zapowiadane od paru dni zwołanie sejmu ma 
nastąpić ostatecznie w dniu 18 bm., t. j. w nad- 
chodzącą środę. 


We wtorek odbędzie się u p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej konferencja z udziałem ok. 4 osób 
ze świata politycznego, gospodarczego, finansowe- 
śo i przemysłowego. 

Zaprosźenia na konferencję rozesłane zostaną 
w ciągu jutra przez jednego z urzędników kance- 
larji cywilnej p. Prezydenta. 

Będą na niej między innymi wszyscy posłowie 
z którymi p. Prezydent był już prowadził konie- 
rencje oraz p, Bartel. 

Będzie to zatem pierwsza pod autorytetem 
Głowy Państwa narada, w której nad sprawami 
państwa radziliby z jednej strony panowie Sławek 
i Smólikowski, a z drugiej panowie Rybarski, Nie- 
działkowski i Dąbski. Takiej sytuacji od wyborów 
myśmy nie mieli. Zapowiedź tej konferencji obu- 
dziła w niektórych kołach supozycje o istnieniu 
tendencyj tak zwanych pacylistycznych. 


- Wspaniałe zwycięstwo Rządu przy wyborach 
komunalnych na Sląsku. 


Katowice, 16. 12. (Tel. wł.) Wczoraj odbyły się 
na Śląsku wybory komunalne, które przedstawia- 
ją się następująco: 

Lublinie: Polacy uzyskali 12 mandatów, Niem- 
cy 6. Z przynależności partyjnej — 6 należących 
do B. B., 6 do grupy Korfantego. 

Miasteczko: Wszystkie mandaty (12) uzyskali 
Polacy — 6 grupa B. B. i 6 grupa Korfantego. 

Biereń: Polacy uzyskali 18 mandatów, w tem 
11 mandatów śrupa BB. 


Kossów: 13 mandatów uzyskali Polacy, 4 
Niemcy i 1 mandat Żydzi. Z 13 mandatów polskich 
— 12 należy do B. B. 

Z Katowic wynik wyborów 
szedł. 

Katowice, 16. 12. Wyniki wyborów do rad 
miejskich w Cieszynie są następujące: na ogólną 
ilość 36 mandatów Polacy zdobyli 20, Żydzi 4, 
Niemcy 12, w tem mandatów prorządowych jest 
20. 


jeszcze nie nad- 


Liga Narodów bada spór polsko - litewski. 


Kowno, 16. 12. Wiceprzewodniczący komisji 
komunikacyjno - tranzytowej Ligi Narodów Va- 
sconcellos, który przed kilkoma dniami przybył 
do Kowna, wyjechał na prowincję w celu zbadania 
na miejscu sprawy, w jakim stopniu Litwa nie 
przestrzegała uchwał międzynarodowych o tran- 
zycie i komunikacji miejscowej. 


Badania delegata Ligi Narodów dotyczą głów- 
nie kolei libawo - romneńskiej. 

Rezultaty tych badań będą stanowiły materjał 
przy rozstrzyganiu sporu litewsko-polskiego. 


Następca Stresemanna 


Nowy przywódca partji ludowej. 


Berlin, 16. 12. Zarząd niemieckiej partji ludo- 
wej zatwierdził wybór dr. Scholtza na przewod- 
niczącego stronnictwa w miejsce zmarłego mini- 
stra Stresemanna. Dr. Scholz zatrzymuje również 
stanowisko przewodniczącego frakcji ludowej 


Reichstagu. 
naa 


W skład zarządu partji wybrany został b. kan- 
clerz dr. Luther. Organ stronnictwa ludowego 
„National - Liberale „Korrespondenz“ dla zatar- 
cia przeciwieństw, jakie ujawniały się między 
zmarłym ministrem Stresemannem a dr. Scholzem 
podnosi, iż obecny przewodniczący odnosił się za- 
wsze lojalnie do polityki Stresemanna. 


NOWY PREZYDENT GRECJI. 


Ateny. — W dzisiejszem głosowaniu na zśro- 
madzeniu narodowem Zainis, wybrany prezyden- 
tem republiki, uzyskał 256 głosów, Kafandaris 23, 


Sofulis 6, Kondurciotis 2, Papanastasiu 1 i Roma- 
nes 1. Ludowcy złożyli 26 czystych kartek, żaś a- 
grarjusze wstrzymałi się od głosowania. 


dol .., 
.. 


Przed Wiełką Postacią Pierwszego Prezydenta 
Polski pochyla dziś czoło całe Państwo, z życze- 
niem, by nigdy już w Polsce szał partyjny do tych 
nie doszedł granic, by krew choćby jednego ż oby- 
wateli popłynęła. 


Pierwszemu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Polskiej śp. Gabrjelowi Narutowiczowi — cześć! 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


Tow. Ludowe a Akcja Katolicka. 


Referat ks. dziekana Łowickiego wygłoszony na zebraniu 
jubileuszowem 25-ciolecia Tow. Ludowego 


(Obszerne streszczenie). 


Wedle pism i przemówień Ojca św, kardynała Prymasa 
Polski i Biskupów, — akcja katolicka jest zastosowaniem 
zasad katolickich w całokształt życia — jednostki, rodzi- 
ny, społeczeństwa i państwa, jest przeciwieństwem do lai- 
cyzmu, który usiłuje usunąć Boga i zasady katolickie z ży- 
cia jednostki, rodziny, społeczeństwa i państwa. 


Akcja katolicka nie jest żadną nową organizacją, jest 
raczej skupieniem, zeszeregowaniem wszystkich istniejących 
stowarzyszeń kościelnych i pozakościelnych ku jednemu 
najwyższemu celowi — urzeczywistnienia królowania Chry- 
stusa Pana — w rodzinie, społeczeństwie i państwie. Akcja 
katolicka — to apostolstwo świeckich katolików pod wo- 
dzą Episkopatu i najwyższem naczelnictwem Papieża. Ak- 
cja katolicka — to .armja katolicka, której naczelnym wo- 
dzem jest Ojciec św. a komend. generałami Biskupi. Armji 
tej zadaniem jest, odpierać ataki obozu Antychrysta, a zdo- 
bywać dla Chrystusa Pana świat i poddać go pod lekkie i 
słodkie jarzmo Chrystusa Pana, aby świat odrodził się w 
Chrystusie, aby nastąpił pokój Chrystusowy w królestwie 
Chrystusow em. 

Z akcji katolickiej wykluczona jest polityka partyjna; 
akcja katolicka nie może służyć żadnej partji, od żadnego 
stronnictwa politycznego nie może być zależną. Oczywiście 
żołnierz tej armji katolickiej nie może być członkiem żad- 
nego stowarzyszenia, którego zasady i cele niezgodne są z 
zasadami katolickiemi, 

Podobnie, jak wojska państwowe dzielą się na różne od- 
działy i gatunki broni, z których każdy ma specjalne zada- 
nie przy jednym wspólnym celu, podobnie też Akcja Ka- 
tolicka dzieli się na różnorodne oddziały, które mają spe- 
cjalne zadania dla jednego wspólnego celu. Takiemi od- 
działami są różne bractwa i stowarzyszenia kościelne, ta- 
kiemi są różne pozakościelne katolickie stowarzyszenia — 


np. różne t. zw, apostolaty, stow, charytatywne, kat. Stow., 


społeczne i t. p. 

Narzuca nam się pytanie, czy nasze Tow. Ludowe stoją 
lub czy wejść mogą lub powinny w szeregi Akcji Katolic- 
kiej? Odpowiedź dałbym potwierdzającą. 

1) Nasze Tow. Ludowe wykluczają politykę partyjną, a 
poddają się jako wodzowi J. E. Ks. Biskupowi Diecezjal- 
nemu, który im daje odn, potwierdza jako Patrona — upa- 
trzonego księdza. 

Tow. Ludowe wedle ustaw mają pogłębiać ducha ka- 
tolickiego, bronić wiary św. i zasad katolickich, a czynnie 
współdziałać dla dobra Kościoła. 


To zadanie nasze Tow, Lud. spełniały w przeszłości 


chlubnie. A dziś — w wolnej Polsce — czy Tow. Lud. są 
zbyteczne? 
Ojciec św., Kardynał Prymas Polski — i wszyscy nasi 


Biskupi zwracali nam uwagę, że szatan tego świata pro- 
wadzi też w Polsce podstęnpą i jawną walkę przeciw Ko- 
ściołowi, przeciw Bogu i Zbawicielowi. Raz po raz czytamy 
w naszych gazetach, że pisma żydowsko „ masońskie bez- 
karnie lżą i zohydzają wszystko, co nam jest bliskiem i 
świętem. Wiemy, że loże masońskie i towarzystwa t. zw. 
wolnomyślicieli wypowiadają się przeciw nauczaniu religji 
św. i praktykom religijnym w szkołach, że domagają się 
zeświecczenia małżeństwa i ułatwienia rozwodów. — Wie- 
my, że socjaliści wnieśli do Sejmu i Senatu rezolucję, do- 
magającą się zniesienia reskyrptu min, Bartla w sprawie 
nauki i praktyk religijnych w szkołach, i że nawet w Se- 
nacie uzyskali większość głosów. Wiemy, że różni apostoło- 
wie bezbożności ośmielają się występować z publicznemi 
wykładami przewrotnych, bezbożnych i niemoralnych zapa- 
trywań, Wiemy, że szerzą niemoralność i bezbożność przez 
prasę, przez teatry, kina, obrazy — że nowoczesna też mo- 
da służy ich celom. A sekciarstwo, widocznie popierane 
przez obóz Antychrysta, u nas szerzy się i działa bez prze- 
szkody i doznaje poparcia przez stronnictwa lewicowe, Już 
przed ostatniemi wyborami sejmowemi nasi Biskupi we 
wspólnym liście wskazywali na mnożące się niebezpieczeń- 
stwo, i upominali, aby katolicy złączyli się w silny obóz 
ku obronie Kościoła i Ojczyzny. — Niestety, wołanie na- 
szych Biskupów było „głosem wołającego na puszczy”, Po 
wyborach grożące naszej św. wierze niebezpieczeństwa spo- 
tęgowały się. Mamy różne pozakościelne Towarzystwa, któ- 
re mają zadania przeważnie czysto świeckie, — a nie mamy 
towarzystw, któreby w swych programach także obronę 
wiary św. i Kościoła katolickiego sobie jako zadanie wyt- 
knęły, Na naszym terenie pomorskim obok Ligi Katolic- 
kiej, która usnęła snem kamiennym, tylko Tow. Ludowe 
wedle swych ustaw mają obowiązek obrony wiary św. Dla- 
tego też z tego już tytułu Tow. Lud, należą do Akcji Ka- 
Katolicka — to czyn katolicki, dlatego też nasze Tow, Lu- 
dowe nie mogą się ograniczać li tylko do protestów, — lecz 
muszą czynną podjąć obronę wszystkiego, co nam jest czci- 
$odnem i świętem. Tow, Lud, powinny pilnie uważać na 
wszystkie przejawy życia i śledzić, czy wróg nie czyni pod- 
kopów, czy nie działa podstępnie? Tow. Lud. powinny, 
zwłaszcza jeżeli są liczniejsze, a szczególnie po miastach i 
miasteczkach, tworzyć odp. sekcje kontrolujące życie. w. n 
sekcję kontroli kin i teatrów, sekcję kontroli wystaw, obra- 
zów, pism i książek, sekcję kontroli nad podejrzanemi lo- 


kalami zwł. zabawowemi, sekcję zwalczania niemoralności 
i nierządu tajnego i publicznego na ulicach i zakamarkach 
— i w modzie. Tow. Lud. powinny najprzód swych człon- 
ków pouczać i przestrzegać przed pełzającemi zdradliwie 
wężami sekciarstwa i bezbożności, a w potrzebie w ści- 
słem porozumieniu się z klerem urządzać publiczne odczy- 
ty pouczające, wiece katolickie, uroczyste „Dni Katolickie" 
i Ł p. Tow. Lud, powinne być zawsze pogotowiem katolic- 
kiem, które kler katolicki każdego czasu może powołać do 
broni i czynnej akcji katolickiej, gdziekolwiek okaże się 
potrzeba. Tow. Lud. winny współpracować — czynnie 
współdziałać z Kościołem, aby wprowadzać zasady kato- 
lickie — w rodziny, społeczne i gospodarcze stosunki — i w 


polityczne też życie, — Każdy członek Tow. Lud. uważać 
się powinien — i być żołnierzem Chrystusowym, gotowym 
do walki przeciw złu, gdziekolwiek się zjawi, — i goto- 


wym do czynnej współpracy, gdziekolwiek się okaże po- 
trzeba. Nie tylko Tow. Lud. jako całość, lecz każdy jego 
członek jako jednostka, przejęty być powinien wielkiem 
zadaniem katolickiem — i wiernie je spełniać nie tylko o- 
sobiście, lecz też w rodzinie, przy pracy, w warsztacie, w 
tow, zawodowych, spółdzielczych — i też politycznych, aby 
wszędzie i zawsze Chrystus Pan królował. 

Tow. Lud, jako całość powinno swych członków przygo- 
towywać do takiej zbożnej pracy, wyrabiać ich na śmia- 
łych, stanowczych, niezłomnych szermierzy Akcji Katolic- 
kiej, bo nikłeby były i małoznaczące rezultaty pracy Tow. 
Lud., gdyby ich członkowie nie byli przykładnymi, spraw- 
nymi i bohaterskimi żołnierzami Chrystusowymi. 

Nie dość więc, aby członkowie płacili składki i uczę- 
szczali na zebrania. Zebrania mają być szkołą wojskową 
Chrystusa Króla, Każdy zaś członek z tej szkoły wynosić 
powinien potrzebne pouczenia i wyrobienie ku pracy kato- 
lickiej, stanowczość i śmiałość do czynów katolickich, Je- 
żeli Tow. Lud. w Akcji katol. przynależy im odcinek zająć 
i zadanie spełniać mają, — to każdy członek musi być ka- 
tolikiem aż do szpiku, który zasady katolickie w swojem 
własnem życiu zawsze i wszędzie wyznaje i w czyn zamie- 
nia. Kardynał Prymas dobitnie to podkreślił, i zaznaczył, 
że Akcja Katolicka wtedy wyda wielkie owoce, jeżeli wszy- 
scy jej żołnierze będą nawskroś przejęci duchem Chrystu- 
sowym. To też każdy członek Tow. Lud. pracę katolicką 
od siebie samego rozpocząć powinien — by swoim przykła- 
dem życiowym wszędzie i zawsze wyznawać i głosić Chry- 
stusa Pana, a potem rozszerzać tę pracę na najbliższe mu 
otoczenie w rodzinie, warsztacie — i przy pracy zawodo- 
wej. O ile zaś zdobędzie potrzebną wiedzę i posiada zdol- 


„ność — wnosić będzie zasady katolickie przykładem, słowem 


i czynem na szerszą arenę życia. 


Otóż piękne zadania dla poszczególnych członków Tow. 
Lud, — Podejmijcie szlachetną i świętą pracę z zapałem, z 
wytrwałością, spełniajcie tak szczytne zadania. Żołnierza- 
mi Chrystusowymi bądźcie wszędzie i zawsze — bez skarg, 
lęku i trwogi. 

Wykonując czynny katolicyzm spełnicie równocześnie 
też najdoskonalej drugie zadanie Tow. Lud. — obowiązek 
wobec Ojczyzny, wobec narodu i państwa. 

Narodu duch zatruty, to bólów ból, to największe nie- 
szczęście. Ojczyzny nie obronią tylko waleczne wojska, ar- 
maty, tanki, samoloty i t. p. Były potężne państwa — i ru- 
nęły, gdy religijność i moralność upadły, Nasz naród potę- 
żniał dopóty, dopóki był złączony jednością religijną, do- 
póty czerpał ożywcze soki ze źródeł Zbawiciela, dopóty sto- 
sował zasady katolickie w życiu społecznem i państwo- 
wem. Sekciarstwo średniowieczne obniżyło religijność, wnio- 
sło zamęt i walki, wyziębiło też chrześc. miłość Ojczyzny 
i miłość bliźniego, zatruło duszę narodu niemoralnością, 
podminowało chrześc, małżeństwo i świętość życia rodzin- 
nego. 


Sekciarstwo jest najistotniejszą przyczyną i początkiem 
upadku naszej Ojczyzny. Jeżeli Bóg wrócił nam Ojczyznę 
i wolność — byt Ojczyzny utrwalić możemy — nietylko 
środkami materjalnemi, ani oświatą, cywilizacją i kulturą, 
lecz fundament silny właść musimy przez religijne i moral- 
ne odrodzenie się narodu w duchu Chrystusowym. A nie- 
wzruszone zasady religijności i moralności, i niezawodne 
środki ku ich ufundowaniu daje nam tylko Kościół katolic- 
ki, Wiara św. katolicka w życie całego narodu polskiego 
wprowadzona — i w czyn katolicki zmieniona zapewni nam 
tak potężne siły duchowe, że żadne wrogie zakusy naszego 
bytu i normalnego rozwoju nie zniszczą. 


Doskonale to rozumieją wrogowie naszego narodu i pań- 
stwa. Dlatego to oni nie szczędzą żadnych środków, dlate- 
go dokładają wszelkich starań, aby podkopywać i niszczyć 
wpływy Kościoła i wiary św. katolickiej w Polsce, Jednoczy 
ich w tej walce nienawiść do św. Kościoła katolickiego — 
i do Polski, która była przedmurzem chrześcijaństwa, a być 
powinna apostołem katolicyzmu dla Wschodu, dla braci 
słowiańskiej. Niestety wielu, zbyt wielu Polaków poszło już 
w zastawione sieci szatańskie — i w zaślepieniu nieświa- 
doncie podkładają, pod rozkazami tajnej żydowsko-masoń- 
skiej mafji międzynarodowej, miny pod fundamenty Ojczy- 


zny, Żydowsko - masońska mafja — to sztab generalny o- 
bozu Antychrysta, wolnomyśliciele i socjaliści wszystkich 
odcieni i komuniści to wojsko — a sekciarze to łorpoczty 
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tego wojska, wrogiego Kościołowi, narodowi i Ojczyźnie 
Polskiej. 

Jeżeli więc Tow. Lud. i wszyscy ich członkowie będą 
broniły wiary św. i moralności, jeżeli wnosić będą zasady 
katolickie w całokształt życia — rodzinnego, społecznego 
i państwowego, tem samem już doskonale przysłużać się 
będą Ojczyźnie, Przejęci zasadami katolickiemi będą oni 
wzorowymi i pożytecznymi, nawskroś gorliwymi i wierny- 
mi synami Ojczyzny. 

Tut. Tow. Lud. przez 25 lat usiłowało szczytne hasło 
„Bóg i Ojczyzna" w czyn zamieniać. Niech w następnem 
dwudziestopięciołeciu pogłębi i roszerzy swą działalność 
Bogu na chwałę, Kościołowi i drogiej Ojczyźnie na poży- 
tek. 


należy wykorzystać nadarzającą się okazję. 
Zbliża się bowiem Gwiazdka. Narzekamy 
dziś wprawdzie na brak gotówki, jednak- 
że każdy w okresie przedgwiazdkowym 
najwięcej kupuje. Każde przedsiębiorstwo 
wyjdzie zwycięsko z trudnego położenia 
o ile będzie umiało zjednać sobie kliente- 
lę. Sposób na to przecież tak łatwy: Na- 
teży poprostu nadać r e kla mę dojed- 
nego z najpoczytniejszych pism — a tem 
jest bezwarunkowo 
„GŁOS WĄBRZESKI* 


Wszystko inne samo się znajdzie! 


Zatem hasłem wszystkich pp. Kupców i 
Przemysłowców na dziś i dni następne 
niechaj będzie: 


TERAZ LUB NADOLE 
umieścić reklamę 
w „Głosie Wabrzeskim" 


GDY SIĘ CHRYSTUS RODZI — NIECH ŻADNE 
DZIECKO NIE BĘDZIE SMUTNE! 

Zbliża się gwiazdka. 

Najmilsza to i najbardziej oczekiwana chwila 
w całym roku: A najwięcej cieszy się nią, marzy 
o niej, tęskni za nią — dziatwa. Nawet we śnie 
przedstawiają się w młodych główkach rozkoszne 
obrazy o tych ślicznościach, dziwach i cudach, 
które wieczór wigilijny poprzedzający święta Bo- 
żego Narodzenia, zwykł przynosić. 

I szczęśliwe te dzieci, które własnemi oczęta- 
mi mogą te wspaniałości gwiazdkowe podziwiać 
i nazwać je swoją własnością. 

Ale to tylko dzieci rodziców bogatych, przy- 
najmniej zamożnych. 

Obok nich wielka rzesza dziatwy, chłopców 
i dziewczątek, którym los bezlitosny takiej rado- 
ści poskąpił. 

W ich ubożuchnym domu nie starczy nawet na 
kupno najskromniejszej choinki, A o podarkach 
w postaci zabawek, pierników, jabłek'i cukier- 
ków, mowy być nie może. 

Pożałowania to godne te małe istoty. 


I któżby nie miał współczucia dla tych bied- 
nych dzieci, których rodzice mimo najszczerszej 
chęci z okazji świazdki ni choinką, ni podarkami, 
ni słodyczą obdarzyć nie są w stanie. 

Na szczęście jest jeszcze dużo rodzin, dużo o- 
sób o sercu tkliwem i listosnem. 

Do takich ludzi odnosi się niniejszy apel! Racz- 
cie przyczynić się do urządzenia gwiazdki dzie- 
ciom najuboższych członków Towarzystwa Ludo- 
wego. 

Mimo obecnych ciężkich warunków gospodar- 
czych, znajdzie się przy dobrej woli bądź to grosz, 
bądź smakołyki, bądź odłożone zabawki, które na 
ten zbożny cel przyczynią się skutecznie do obda- 
rowania na gwiazdkę tej dziatwy, o którą nam 
wiele chodzi. 

Pan Jezus powiedział: O ile uczyniliście jed- 
nemu z tych braci Moich, o tyle Mnieście uczynili. 

Dlatego Panowie Kupcy, którzy pod tym 
względem zawsze dobrym świecą przykładem, 
złożą niewątpliwie przedmioty stosowne na po- 
darki gwiazdkowe. 

Mamy nadzieję, 
żądany skutek. 

Składki i dary zbierać będą upoważnione Pa- 
nie z Towarzystwa Ludowego Drążkowska i Ta- 
czanowska, które będą miały odezwę Towarzy- 
stwa wraz z pieczątką i podpisem i 


iż ten nasz apel odniesie po- 


ZARZĄD TOWARZYSTWA LUDOWEGo 


Bolesław Szczuka — prezes, / 
Konstanty Cander, wiceprezes, 
Juljan Grabowski, skarbnik. 


| 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


Str. 


Wyciąg z Orędownika 


Zmiany organów wyznaczonych do urzędowego 


4. Bezrobotnym, którzy nie zjawią się w wy- 
znaczonym czasie bez uniewinnienia i 
kim, o których wiadomo, lub u których za- 


ta- 


41. Zaskocz, obsz. dw. 
42. -Wąbrzeźno. 
43. Uciąż gmina. 


s : ; ; , zasadnione podejrzenie, że trudnią 44. Ludowice gmina. 
badania zwierząt rzeźnych i mięsa. chodzi uzasa POSE niea 5 ROGR 4 £ 
wpisywać i zwrócić im uwagę na następ- 45. Ryńsk gmina. 
W związku z obwieszczeniem w Orędowniku stwa, jakie dla nich z tego wynikną, a mi 46. . Frydrychowo gmina 


rny- Związku Komun, Pow. Wąbrzeskiego nr. 15 z dnia nowicie, że nie otrzymają zasiłku. 47. Małe Radowiska gmina. 

30 września r. b. w sprawie wykazu obwodów Każdy faktyczny wypadek podjęcia pracy choć- 48, Małe Radowiska, obsz. dw. 
asto rzędowego badania zwierząt rzeźnych i mięsa 0- by dorywczej, należy zanotować w legitymacji 49. Wiel. Radowiska gmina. 
nem raz organów wyznaczonych do tego badania poda- pilin iem daty, kiedy „ay rozpoczęto. 50. Za-Radowiska gmina 
ność je się następujące zmiany: jeśli bezrobotny przy kontroli piątkowej przed- Gminy należące do Podinstytucji w Kowalewie. 
oży- Na obwód V., Król, Nowawieś wyznaczony zo- łoży odpowiedni RE Tarr : do poświadczenia, i REDATOR 

stał z dniem 1. XL. 1929 r. oglądacz mięsa p. Fran- wskazanem jest mu takowy poświadczyć, ostrze- 2. Bielsk gmina. 

w ciszek Michałowski z Płużnicy. im jednak przed niesumiennemi wy stawieniein ta- 3. Borówno gmina. 
Zastępcą ogliądacza na ten obwód pozost je n kich poświadczeń bez popi rzedódeóci upewnienia 4. Elgiszewo gmina. 

dal p. Franciszek Połomski, oglądacz mięsa z Li- się, czy dane, jakie poświadczenie to zawiera. są 5. Elzanowo, obsz. dw. 

sewa, pow. chełmiński. prawdziwe 6. Gapa, adi dw. 

Obwód VI. Ryńsk nie został dotąd obsadzony Bliższych wyjaśnień PP. otrzymać mogą każce- 7. Mlewiec, obsz. dw. 
zastępstwo oglądacza mięsa na obwód VI Ryńsk go dnia w biurze Wydziału Powiatowego pokój 8. Mlewo gmina. 

wykonuje z dniem 15. XII. 1929 r. p. iszek Nr, 10-ty w go ydzinach urzędowych. 9, Nowy Mlewiec śmina. 

Michałowski z Płużnicy. Równocześnie pod aję p n żej wyka z $min 10 yb- 0. Nowydwór gmina. 

Powyższe zmiany zechcą Pano: strz rów dworskica w powiec ie, prz zydziei« nych na 1. Lipienica gmina. 
Y wie i Naczelnicy gmin podać x kory Mu podstawie uchwały Wydzi: łu Pow. z dnia 20. XI. 2. Łądy gmina. 
Roln. z dnia 31 grudnia 1928 A 1929 r. do podinstytucji w Wąbrzeźnie, KĶKowaiewic 3. Leśno, obsz. dw 
Nr. 3 z dnia 17, 1. 1929 r.) do public pł wiadomo- i Golubiu: 4, Orzechowo, gmina. 


ści w sposób w gminie przyjęty. 


L. dz. 7870/29 IV. 


Gminy należące do Podinstytucji w Wąbrzeżnie. 


Orzechówko śmina 


1. Bartoszewice, obsz. dw. Pływaczewo gmina. 
St j 2. Brudzawki gmina Pruskołąka, obsz. dw 
Staro a. Powiatowy: 2. Brudzawki gmina. a np zo R 
Buk, obsz. dw. 8. Rychnowo gmina 
(—) Dr. E., Prądzyński. 


Dia 
RAT Z ZA A MAMĄ n e 
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Buczek gmina. 
Cymbark gmina. 


GI Ha (W 


O 


Sierakowo gmina. 
Srebrniki śmina. 


NK ka te mó bok pb jah m pok ah jak 
© J © 01 


P.p. Sołtysów i Przełożonych 6. Czaple gmina. / 21. Stary Zieleń, obsz. dw. 
fszatów dworskich 1. Czystochieb gmina 22. Szychowo, obsz. dw. 
COW OWOTSEIOR, 8. Dębowałąka gmina. 23. Szewa „,obsz. dw 
w powiecie 9. Jar: inte owice gmina. 24, Rychnowo gmina. 
Į sh 
10 25. gmina 
Pismo okólne, dotyczące kontroli bezrobotnych. t9. z BŚ 
11. 26. ie obsz. dw. 
> + Wobec często zdarzających się wypadków, że 12. , obsz. a 27. Za-Zieleń gmina. 
FP. Soitysi i Frzei. Ubszarow dworskich sprawę 4.3, sz. dw. 28. Zieleń śmina. 
kontroli bezrobotnych, pobierających zasilek Z 14, ur gmina 29. Bielskie Budy gmina. 
1 unduszu bezrobocia traktują powierzchownie, 15. Łopatki Niem. gmin 30. Chełmoniec gmina. 
ir tiedopeńiając jej ważności, podaję ponizej wska- 16. Łopatki gmina. 31. 'drychowo, obsz. dw . 
1 zówki, jak kontrolę tą przeprowadzić należy i za- 17. Łabedź gmina. 32. ny gmina. 
„a rządzam ścisłe zastosowanie się do nich. 18.  Łobdowo śmina. 33. Płuskowęsy, obsz. dw. 
1, Bezrobotny winien zgłosić się do kontroli 19. Mi gmina 34. Piątkowo, obsz. dw. 
NE co wtorek i piątek każdego tygodnia w 20 ` É 35. Chełmonie gmina 
czasie wyznaczonym przez sołtysa wzgl. pA Gminy należące do Podinstytucji w Golubiu. 
przełoż. obszaru dworskiego. lylko wtedy 22. 2 1. Golub. 
il należy kontroli dokonać. Jeżeli na wyzna- 23 gmina 2. Gaj (Bożepole) gmina. 
» czone dni przypada Święto, kontrolę prze- 24, 2. Galczewko obsz. dw 
zy suwa się automatycznie na dzień następny. 25. Ostrowo śmina, 4. Kujawa gmina. 
= 2. Kontroli nie należy uskuteczniać w czasie 26. Osieczek gmina. 5. Galczewo gmina. 
ryj obiadowym, t. j. od godziny 11 do 14, jak 27. Orłowo, obsz. dw 6. Krążno gmina. 
á również w godzinach wieczornych. Szcze- 28. Płużnica gmina. 1. Kołat, obsz. dw. 
7 gól ten jest ważny i ma na celu zaąpobieże- 29. Pieńki gmina. 8. Hamer, obsz. dw. 
nie możliwości dokonania kontroli takim 30. Piwnice gmina. 9. Józefat, obsz. dw. 
a- bezrobotnym, którzy w ciągu dnia pracują. 1. Przydwórz, obsz. dw. 10. Lipnica Kol. gmina, 
sy 3. Fakt kontroli winien być uwidoczniony w 32. „Stani dowki gmina, 11. Owieczkowo, obsz. dw. 
legit; macji kontrolnej bezrobotnego przez 33. Szczerosłuśi gmina, 12. Lipnica gmina. 
ys wpisanie daty w wewnątrz odbitki pie 34, 13. Lisewo śmina. 
ki urzędowej i znaku ręcznego PP. ób 35. dw 14. Lisewo, obsz. dw. 
w niej, przyczem cyiry winne być pisane czy- 36 15. Mokrylas gmina. | 
o- telnie i drol 10 (w jednej pieczątce kilka ra- 37. 16. Małe Pułkowo gmina. 
zy), aby strona legitymacji wysta ła na 38 Miecianejć Í 17. Nadl. Konstancjewo, obsz. dw. 
na cały skres pobierania zasiłku, t Pty- 39. Wronie, obsz. dw 18. Nowawieś, obsz. dw. 
ch godni. 40, Wałycz, obsz. dw 19. Nowy Młyn, obsz. dw. 
T- WOZEK RAE OPAL TYJG TRES OO 31 OZAGES ZAB WOK OTADI T OBÓWTAZOKI + OPAWSKIE ZKZ LTZ 4 wo ZEN O EEA 7 PITT TO OEREO I BAZA TOTO OTC PANEL PET BOOK: TOCZY POKREWNE POLICE E (00: MK20ES OU S 
| Taa A f al Ph 
> j twarz pici | aie się OCZYSZCZĘ., r 
B. BOLESŁA Wil A. ESR A TA przypomniawsz 1 tej chwili ob 
; E E pomniawszy w tej chwili, pobi 
NARE DRZE | cie, który chce okaza gabinetu — przyniósł papiery, zaczął je pokaz zywai 
d- A ja | 23 Ike / | lu... dźwiga się i Julii szepiać wu. Zdawało się, jakby chciał do 
i, p. U 2% Łe litość obudzą tylko mia i wieść, iż spełniał swe obowi azki w taki sposób, iż 
A czerwony, drž y po u izolo występow:e raczej ocalał niż szkodził... 
Powieść nistoryczna z r. 1530. bra WSZW: A Ała o występo z We ie UGHA NAA : PE 
15) A (Ciąg: dalsz v Klika razy ku s chylił i coiał. Gi losu mu, brak- zy panna uua Uwicrzyiąa mtu, czy się w istocie 
RAB ia aiSZy j. , Ai PON i ESEL Sh cd 
D- ło... w ustach spiekiych zaschio. przekonała, iż nie tak był winnym, jak sądziła — tc 
— Nie — odparł Kalikst — chociaż przyznam ci — Julio — rzekł julio... uspokój się... proszę cię... | pewna, że znowu cichym szeptem długim zakończył 
z- się, że jest — niebezpieczną. _ BIZ sj nie godzi ci się mnie sadzić — samaś rzekła, nie sądź | rozmowę i Brenner, pożegnawszy ją, sam spiesznie 
2. Borzęcki wstał, ziewając. Z kościoła Ś-go Krzy- | mnie — nie zabijaj... miej litość nad sobą i nade mną. | wyszedł z domu. 
J= ża dolatywały głosy dzwonów, miasto się TUszat0, Wo- Nie mógł mówić więcej... Julia dopiero teraz, po wyjaśnieniu jego, usnęła 
/zy turkotały, ulice na nowo żyć poczynały. Nowym Julia podniosła twarz zapłakaną, ale jakby siłą | a ciotka Małuska na palcach wszedłszy, znalazła j 
; „Światem już gdzieś komenderowana szła w milczeniu | woli uspokojoną. już głębokim snem ujętą. | 
3 konnica... z innej strony maszerowała piechota, bęben — Mój ojcze — odezwała się — ja... ja tu pozo- Nakazano w całym domu milczenie... 
Š i żuć się gdzieś odzywał z daleka. ` {stać nie mogę... każdy chleba kawałek zadławiłby Brenner tymczasem biegł uliczkami bocźfiefni, z pa 
46 L Brenner siedział u łóżka córki, Małuska poszła Się | mnie — ja muszę iść stąd... Do klasztoru... na służ- | pierami zv surdutem, do pałacu Kossowskich, w któ 
e, modlić — sługi były na dole. bę... w Świat, nie wiem — choćby na zgi ube.. ale ia | rym mieszkał jenerał Lewicki. Pomimo uspokojenie 


., Nasle Julia poruszyła się, poniosła,ob ejrzała do- 
koła i ojca widząc przed sobą, oczy w niego wiepiła. 
Łecz nie był to ów wyraz jej dawny, jakim patrzała 


tu pozostać nie mogę... 
Brenner ręce załamał. 
— Dziecko moje — krzyknął — chcesz mnie zabić 


córki i przebytej ciężkiej z nią chwili, stary zaledwić 
iść mógł, tak jeszcze czuł się poruszonym i osłabłym 
Nie mógł się snać uwolnić od obowiązku... Ty 


£ na rodzica — zdawała się nań AA z trwogą... | chyba... Ja dla ciebie pracowałem, ja się zaprzeda- | łem dostał się, — zataczając jakby pijany, do prywa 
n z podziwieniem, z wyrzutem... Brenner mimowolnie ; łem dia ciebie... ja sobie w łeb strzelę... nie przeży- tnej kancelaryi jenerała... 

| zmieszany spuścił oczy. Wzrok ten przeszył go bole- ; ję tego... Tu w tej chwili nikogo nie było, oprócz owegc 

e śnie. Pochylił się ku córce, która się coinęła nieco od io mówiąc, na łóżko jej głowę położył i sam pła- | sławnego pijaka Charłampowicza, który zwykle rapor 

niego. Jeszcze raz potoczyła wzrokiem po pokoju i | kać począł. Usłyszawszy go sz lochającego, Julia chwy- | ta do w. księcia przepisywał. Ponieważ już od dni 

= echo odezwała się głosem drżącym: vik głowę i zaczęła całować, jakby się już z | kilku Charłampowicz ciągle był pijany tak, że przepi 

- Ojcze mój, nieszczęśliwy... ja wiem — ja Wszy- Miiczeli oboje... Brenner się podniósł z | sywać nie mógł, tego dnia grubym sznurem przywią 

z sitko wiem! JAN zany był za obie nogi do stolika... Sznur zaś tak mi 

ar" | Tu zamiikła, bo płacz przerwał jej mowę i gios ał — daję ci słowo, jak kocham | sternie na jakieś węzły był splątany, że choćby gc 

e przytłumił. co u człowieka święle... jeślim | mógł rozwiązać, nie potraliłby potem spętlić podobnie 

i— Dziecku sie nie godzi sądzić rodzica, ani mu stokroć je naprawię i odsłu- Charłampowic z blady, przepity, cuchnący wódką, 424 

czynić wymówek, lecz ojcze mój! ojcze! dlaczegoś 2... Nie opuszczaj mnie, | czkawką, siedział nad papierem i ze; złością, ak 

mnie tak wychował, że się wzdrygać muszę na to, co z wprawą raczej doskonałego rysownika niż kaligra 

/ A: A! trzeba było dać muie tam, gdzieby mi iżywszy się do Julii, zakończył | ła, z ieżącego przed sobą brulionu raport kopiował 


szęlkie oczucie odj di to.. 


„i wstyd, A 
„Nie dokoń a ie i 


Zza- 


Córka się uspokoiła, płakała 
nie okazując zna- 


na poduszkach, 


Brenner powtarzał nad nią: 


Podniós 
mówiąc, po 
dalej. 


łowę, zobaczywszy Brennera i nic nit 
miu język tylko, spuścił oczy — pisa 
(C. d. n} 
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20. Ostrowite gmina. 
21. Przeszkoda, obsz. dw. 
22. Podz. Golubski gmina, 
23. Skępsk gmina. 
24. Sokoligóra gmina. 
25. Wiel. Pułkowo gmina. 
26. Zawada, obsz. dw. , 
L. dz. 7897/29 II. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 


(—) Dr. E. Prądzyński 


Starosta Powiatowy. 
EMO ZEE OK PI A EE O TR A AKC ZIAREN. 


RZĄD RZESZY OTRZYMAŁ VOTUM 
UFNOŚCI. 
Berlin, 15. 12. Gabinet kanclerza Miillera o- 
trzymał od Reichstagu votum ufności. 


SIEKIERĄ ZAMORDOWAŁ MATKĘ. 


Wilno, 15. 12. W miasteczku Horodzieje za- 
mordowano 50-letnią Annę Szapejko. Jak się o- 
kazało, mordercą jej był syn,” 26-letni Mikołaj. 
Przyczyną mordu była chęć zawładnięcia kilkuset 
rublami w złocie, które zamordowana miała w u- 
kryciu. Mordu dokonano siekierą podczas snu o- 
fiary. Zabójcę osadzono w więzieniu. 


KSIĄDZ JECHAŁ DO CHOREGO I ZGINĄŁ 
POD KOŁAMI POCIĄGU. 


Pod Warszawą na linji Ozorków — Łęczyca 
pociąg wpadł na wóz, którym jechał ks. Marjan 
Jarczyk z Komunją św. do chorego. Ksiądz został 
zabity na-miejscu. 


PIĄTY WALNY ZJAZD TEATRÓW LUDO- 
WYCH W WARSZAWIE. 


odbędzie się w dniu 2 lutego 1930 roku. Program 
zjazdu między innemi obejmuje sprawozdanie z 
dziesięciolecia istnienia Związku pokazy i refera- 
ty z dziedziny teatru ludowego w Polsce, oraz ca- 
ły szereg zagadnień z dziedziny kultury teatralnej 
na wsi i w mieście. Zjazd zapowiada się bardzo 
liczny, co tłumaczyć należy tem, że coraz większe 
rzesze interesują się teatrem ludowym. 


„Dziwna historja panny Monika". 


Przedostatni numer (343 wydania F. E, D. C. 
B. A.) „Ilustrowanego Kurjera Codziennego” do- 
niósł sensacyjną wiadomość, którą podajemy ze 
względu na treść. „Il. Kurjer” pisze: 

(W) Dnia 8 grudnia b. r. zgłosiła się w komi- 
sarjacie P, P. w Tarnopolu 17-letnia Monika M'e- 
rzejewska z Wąbrzeźna i opowiedziała tantasty- 
czną historję uwięzienia jej, jak twierdzi, przez 
handlarzy żywym towarem aż z Torunia, gdzie u- 
częszcza do szkół. 

Monika Mierzejewska jest uczenicą II kursu 
seminarjum w Toruniu i mieszkała tam w interna- 
cie dla uczenic. Dnia 13 października po południu 
wyszła z internatu. Gdy przechodziła obok par- 
ku Wilsona, przystąpił do niej nieznany mężczy- 
zna i chwyciwszy ją brutalnie za ramiona wep- 
chnął do stojącego obok krytego czteroosobowe- 
go auta. Co dalej się z nią stało nie pamięta, gdyż 
prawdopodobnie skutkiem odurzenia narkotyka- 
mi straciła przytomność, 

Świadomość tego, co się z nią dzieje, odzyska- 
ła aż na drugi dzień rano. Otworzywszy oczy spo- 
strzegła, że znajduje się w aucie wraz ze śpiącą 
dziewczyną, wyglądającą na lat 15. Miała wraże- 
nie, że jadą w kierunku Bydgoszczy. Po chwili 
znów zasnęła. Drugi raz odzyskała przytomność 
gdzieś jak jej się zdaje koło Białegostoku (!), po- 
czem znów widać pod działaniem narkotyku po- 
padła w stan zamroczenia, 

Obudziła się na dobre 5—6 klm. za Wilejką w 
województwie wileńskiem, gdzie auto stanęło 
skutkiem jakiegoś defektu motoru, a dwaj mężczy- 
źni jadący z niemi zajęci byli naprawą. Wówczas 
korzystając, że uwaga ich skierowana była w inną 
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stronę wysunęła się z auta i uciekała naprzód na- 
oślep przez pola, a potem o żebranym chlebie i 
piechotą przez 45 dni szła w stronę Tarnopola, 
chcąc dostać się do bliskich znajomych, których 
tu posiada. 

Po trudach i nędzy zbiedzona dotarła do celu 
w pierwszych dniach grudnia, poczem zgłosiła się 
w komisarjacie, gdzie opowiedziała ową dziwną 
historję. 

Na podstawie zeznań owej panny Moniki po- 
licja rozpoczęła dochodzenia, aczkolwiek cała ta 
sprawa porwania wygląda dziwnie tajemniczo i 
nieprawdopodobnie. Handlarze żywym towarem 
normalnie nie porywają dziewcząt gwałtem na u- 
licy, bo nie na wiele przydałby im się taki „to- 
war'. Ani tego sprzedać, ani wywieźć — a w nar- 
kozie przewozić przez granicę, wieźć okrętem 
itp. także niepodobna. 

Pozatem kto wywozi żywy towar na wschód? 
O tem jednak wszystkiem 17-letnia Monika jesz- 
cze nie wie, co jest zupełnie z1ozumiałe. 

Dalej obliczenie czasów także bardzo szwan- 
kuje. Z Torunia do Bydgoszczy odległość jakieś 
30 kilometrów jechano cały wieczór i noc (!). A 
potem obudziła się koło Białegostoku, t. j. dalej o 
500 kilometrów i cały czas spała. Dobry sen i do- 
bre środki nasenne! 

I wreszcie po co było 45 dni maszerować pie- 
chotą o żebranym chlebie, gdy wystarczyło zgło- 
sić się do pierwszego napotkanego posterunku 
policji? 

Zatem co innego leży na dnie tej dziwnej hi- 
storji i jeszcze dziwniejszej, a mało prawdopodo- 
bnej, pielgrzymki młodej dziewczyny z Torunia. 
Co — to właśnie ma zamiar wyświetlić policja. 


zee NTEN I KANIA TOWER ASRZO ZY I EOE UOR Y Hf AASI WASZE RYWEZCZNKA 


BANDYCKIE ZALOTY WE WŁADYSŁAWO- 
WIE. 


W czwartek w południe władze bezpieczeń- 
stwa Warszawy zaalarmowane zostały doniesie- 
niem, iż we wsi Władysławów pow. grójeckiego 
bandyci dokonali napadu na szereg domów. 

M. in. napadli bandyci na zagrodę gospodarza 
Guca, gdzie związawszy służącą Zuzanuę Makę, 
oddali do niej kilka strzałów na postrach, poczem 
obrabowawszy mieszkanie, jeden z nich zapropo- 
nował służącej wzięcie z nią ślubu. Gdy ta się nie 
zgodziła, bandyci pobili ją do krwi. 

Następnie bandyci dokonali szeregu rabunków 
w innych zagrodach, wszędzie proponując służą- 
cym ożenek. Gdy jednak dziewczęta nie chciały 
się zgodzić, bandyci powiązali wszystkie razem i 
chcieli uprowadzić do pobliskiego lasu. 

Gdy dziewczęta podniosły krzyki, bandyci 
zbiegli. 


Policja zarządziła obławę na bandytów. 


Ponura tajemnica grobowca. 
Straszliwy zgon rotmistrza w trumnie. 


Łódź, 16. 12. (Tel. wł.) Na jaw wyszedł tragi- 
czny wypadek pochowania człowieka w letargu 
przed 9 laty, 

Z powodu sprzedaży majątku rycerskiego Ry- 
bnej, pow. tarnogórski, Towarzystwu „Ślązak”, 
zwłoki zmarłych właścicieli rotmistrza Koszyc- 
kiego, jego żony i syna miały być przeniesione do 
grobowca rodzinnego Koszyckich w pow. raci- 
borskim. 

W czasie otwarcia grobowca zauważono, iż 
dolne deski trumny rotmistrza Koszyckiego zmar- 
łego rzekomo na udar serca, były wyłamane, zwło- 
ki zaś leżały twarzą na dół z wyciąśniętemi rę- 
koma. Ponieważ nic nie wskazuje na to, aby zwło- 
ki zostały obrabowane, pozostaje jedynie możli- 
wość, iż rotmistrz Koszycki został pochowany w 
letargu i obudził się w trumnie. 


PRAC wo cd M Loki e. 


Potwór z Dusseldorfu schwytany! 

W mieście Eger w północno - zachodnich Cze- 
chach (niemieckich) policja zaaresztowała młode- 
go człowieka lat 28, jako podejrzanego o dokona- 
nie licznych morderstw w Diisseldoriie. 

Aresztowany podał, że nazywa się Jerzy Miil- 
ler i że urodził się w Eger. Po sprawdzeniu okaza- 
ło się, że nazywa się Józeł Majer i że był wielo- 
krotnie karany i że jest z zawodu szoierem. 

Przeprowadzona wczoraj ekspertyza kaligra- 
ficzna dała zdumiewające wyniki, stwierdzające w 
sposób najbardziej kategoryczny winę Majera. 

Nakazano Majerowi napisać liczny szereg wy- 
razów i zdań. Kiedy je porównano z pismami bę- 
dącemi w posiadaniu policji diisseldoriskiej — 
wtedy niezaprzeczalnie stwierdzono identyczność 
ręki sprawcy. 

Odkryto charakterystyczny szczegół, że aresz- 
towany wyraz „Gertruda* pisał przez dE DE a 
środku, t. j. „Gerdruda", t. j. tak samo, jak mor- 
derca düsseldorfski pisał w liście do opiekunki 
zamordowanej Gertrudy Alberman. Ostre narzę- 
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SETNYCH LAT DOŻYJE!!! 


dzie, znalezione przy Majerze, zgadza się z o0- 
strzem, za którego pomocą zadano rany ofiarom 
mordu z Diisseldorfu. 


"+4 WIADOMOSCI POTOCZNE. 
Wabrzeźno, dnia, I6 grudnia 1929 r. 


— Siódma rocznica śmierci śp. Narutowicza, 
pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej, przypa- 
da dziś, w poniedziałek 16 grudnia. Z powodu tak 
bolesnej dla całego Narodu rocznicy, umieszcza- 
my na innem miejscu artykuł. 

— Wiosna nadchodzi? Przez cały dzień wczo- 
rajszy panował w całej Polsce silny wiatr. Miej- 
scami spadł deszcz. Powietrze było zimne. Jak 
starzy ludzie przepowiadają, do gwiazdki ma być 
jeszcze takie zmienne powietrze — dopiero póź- 
niej mają nastąpić silne mrozy. 

Obecnie na Pomorzu powietrze jest najcieplej- 
sze, czego dają dowód wykwitające bzy i krzewy. 
W Starogardzie naprzykład na targu pojawiły się 
świeże fiołki i grzyby. Nawet w niektórych miej- 
scach kasztany pokryły się zielenią. Na Poddębiu 
pod Łodzią osiadł na jednej ze stodół bocian, ku 
wielkiej radości mieszkańców. 

— Suche dni. W środę, piątek i sobotę bieżą- 
cego tygodnia przypadają suche dni, połączone ze 
ścisłym postem. 

— Polowanie z nagonką odbyło się ubiegłej 
soboty w lasach czystochlebskich. Udział brało 15 
strzelców. Zestrzelono około 30 zajęcy. Polowa- 
nie utrudniał deszcz oraz zimno. 

— Handel w dni świąteczne. W „Dzienniku 
Ustaw” ukazało się rozporządzenie ministra spraw 
wewnętrznych, przedłużające handel w okresie 
świątecznym w dni powszednie do godziny 9-tej 
wieczorem i pozwalające na otwieranie sklepów 
w niedzielę od godz. 1 do 6 po południu. 

— Nowa ulga podatkowa. Urzędy skarbowe 
otrzymały zawiadomienie, iż można prolongować 
do dnia 31 stycznia 1930 roku płatność raty grud- 
dniowej podatku majątkowego niektórym właści- 
cielom rolnym na ich indywidualne, uzasadnione 
podania. 

Przy odroczeniach stosowane będą odsetki 1% 
i nie będzie stosowany termin ulgowy czternasto- 
dniowy. 


— Kradzież indyków i kur. W nocy z dnia 12 


na 13 bm. skradziono za pomocą włamania p. 
Górskiemu w Zieleniu 8 indyków i 6 kur. Spraw- 
cy nieznani. Policja posterunku Wąbrzeźno pro- 
wadzi energiczne dochodzenia. 

— Zważaj na rower! Józei Ruszkowski z Wą- 
brzeźna, wybudowanie pod Dworzec, przybył w 
dniu 13 bm. do miasta w celu załatwienia spra- 
wunków. Wchodząc przy ul. Kolejowej do składu 
p. Wincentego Lewandowskiego, pozostawił ro- 
wer na ulicy. Kiedy p. Ruszkowski wyszedł ze 
składu, roweru już nie było. Nie zostawiać więc 
rowerów na ulicy bez opieki! 

— Wystawa robót ręcznych i gospodarstwa domowego. 
Wczoraj odbyła się Wystawa robót ręcznych i gospodar- 
stwa domowego w sali wikarjówki. Eksponatów wystawio- 
nych było ckoło 500, w tem najróżniejsze prace ręczne, 
jak: obrusy, koszule, pięknie wykonane poduszki a nawet 
precyzyjnie wykonane obrazy. Z działu gospodarstwa do- 
mowego młode gospodynie wystawiły wiele smakołyków — 
ciastka, torty najróżniejszego gatunku. 

Wystawa, która cieszyła się wielką frekwencją, urzą- 
dzona staraniem kursistek robót ręcznych i gospodarstwa 
domowego, była naprawdę pokazem tego, co nauczyły się 
kursistki przez tak krótki czas. Podnieść musimy starania 
pań Instruktorek — Czajkowskiej i Mierzwińskiej, które 
naprawdę z całem poświęceniem się pracowały nad wy- 
kształceniem kursisiek. Bardzo wiele uczynił Katolicki 
Związek Młodzieży, albowiem za jego staraniem, a zwła- 
szcza ks. prof. Żyndy, kurs gospodarstwa domowego urzą- 
dzany jest dla młodzieży na całym terenie diecezji chełmiń- 
skiej, Jak nas poinformowano, Katolicki Związek Młodzie- 
ży urządza w Wąbrzeźnie drugi wędrowny kurs robót rę- 
cznych i gospodarstwa domowego. Zapisy już się przyjmu- 
je. Z bólem serca notujemy niesłychaną rzecz. Istniejący w 
Wabrzeźnie „Kreislandbund* urządza również podobny 
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kurs, na który, jak nas poinformowano, zapisują się rów- 
nież Polki. Niesłychany postępek Polek, należy z całą sta- 
nowczością potępić! 


— Nadzwyczajne zebranie Teatru Ludowego 
odbędzie się we wtorek 17 bm. o godz. 8-ej w sal- 
ce p. Kaczyńskiego. Przybycie wszystkich człon- 
ków, zwłaszcza amatorów konieczne. Na porząd- 
ku obrad bardzo ważne sprawy! 
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— Serdeczna prośba. Począwszy od 1 grudnia 
1929 r. uruchomiono Kuchnię Ludową dla najbie- 
dniejszej ludności miasta Wąbrzeźna. Pozatem u- 
ruchomiono z dniem 19 listopada 1929 r. osobną 
kuchnię w miejscowych szkołach powszechnych 
dla dożywiania dzieci biednych w wieku szkol- 
nym. W szkołach wydaje się dziennie 130 porcyj 
W kuchni Ludowej wydaje się dziennie 244 por- 
cy obiadu. Frekwencja jest z dnia na dzień więk- 
sza. 


Prosimy serdecznie Szan. Obywatelstwo mia- 
sta i okolicy o niesienie pomocy. Wydatki bowiem 
połączone z urządzeniem wspomnianych kuchni 
są poważne. 


Każdą ofiarę bądź to w gotówce bądź to w na- 
turaljach przyjmujemy z największą wdzięczno- 
ścią. 

Nie możemy dopuścić do tego, ażeby ludność bie- 
dna została w porze zimowej, dla biedaka zawsze 
dokuczliwej, bez stałej i wydatnej opieki. Kuchnie 
które urządziliśmy prowadzi się wzorowo. Przy- 
dział obiadów i dożywiania stoi pod nadzorem 
Komisji Opieki Społecznej i opiekunów społecz- 

Każda ofiara, która wpłynie na rzecz Kuchni 
i dożywiania dzieci, zostanie zużytą celowo i spra- 
wiedliwie. Ufamy, że nasza prośba znajdzie u 
wszystkich obywateli przychylne przyjęcie. 

Ofiary przyjmują „Głos Wąbrzeski”, „Gazeta 
Wąbrzeska* i „Allg. Nachr. für Pomm.” i bur- 
mistrz Schwarz, 

Za Komitet: 
(—) Schwarz, burmistrz. 


— Komunikat Urzędu Skarbowego podatków i opłat 
skarbowych w Wąbrzeźnie. Urząd Skarbowy podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że zgodnie z postanowieniem art. 30 
ustawy o państwowym podatku przemysłowym z dnia 15. 7. 
1925 r. Dz. U. R.P. Nr. 79 z roku 1925 poz. 550 winny być 
wykupione świadectwa przemysłowe i karty rejestracyjne 
na rok 1930 najpóźniej do dnia 31 grudnia 1929 r. 


Ustawowy termin bezwarunkowo przedłużony nie zo” 


stanie. 

Natychmiast po upływie wspomnianego wyżej terminu, 
t.j. już od 2 stycznia 1930 r. przystąpi Urząd Skarbowy do 
lustracji przedsiębiorstw i zajęć obowiązanych do nabycia 
świadectw przemysłowych, przyczem winnych niewykupie- 
mia świadectw przemysłowych pociągnie do odpowiedzial- 
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ności karnej przy zastosowaniu postanowień art. 98 wyżej 
cytowanej ustawy. 

W końcu Urząd wyjaśnia, że przewidziany w art. 2 u'ta- 
wy z dnia 31. 7. 1924, (Dz. U. R. P. Nr. 73 poz. 721) 14-dnio- 
wy termin ulgowy nie ma zastosowania do należności za 
świadectwa przemysłowe i karty rejestracyjne, a kary za 
zwłokę będą pobierane już od 2 stycznia 1930 r. 

Wąbrzeźno, dnia 10 grudnia 1929 r. 

Naczelnik Urzędu Skarbowego: 
(—) Grzywacz. 


— Powszechna Wystawa Krajowa w Wąbrze- 
źnie. Jutro, t. j we wtorek o godzinie 8-mej wie- 
czorem w kinie „Dwór Wąbrzeski'* wyświetlać się 
będzie staraniem Związku Obrony Przemysłu 
Polskiego polski film pod tytułem „Powszechna 
Wystawa Krajowa w Poznaniu”. Dotychczas wi- 
dzieliśmy urywki z tego filmu, jutro będziemy po- 
dziwiać wszystkie większe i mniejsze imprezy u- 
rządzane podczas Powszechnej Wystawy Krajo- 
gal. Jutro więc wszyscy pójdziemy na film P. W. 


— „Panienka z chmur". Jutro odbędzie się ga- 
lowa premjera pierwszego pomorskiego filmu 
„Panienka z chmur” wytwórni „Marfilmu”* w To- 
runiu. 

Już ze względu na to, że w filmie tym wystę- 
puje nasz rodak p. Z. Ziółkowski, warto ten obraz 
zobaczyć! 


Z POWIATU. 


— Płużnica. (Przejęcie sołectwa). W ubiegły 
wtorek odbyło się przejęcie sołectwa przez nowe- 
go sołtysa p. Jana Sowińskiego. Nowemu sołtyso- 
wi życzymy w pracy wszelkiej pomyślności. 

— Nowe podatki. Rada Gminna uchwaliła na- 
łożyć podatki od napisów oraz od zabaw i przed- 
stawień kinowych. Gmina Płużnica jest więc 
pierwszą, która takie podatki uchwaliła. 

— Zebranie Powstańców i Wojaków odbyło się 
w niedzielę, dnia 8 bm. Na zebraniu było obec- 
nych 13 osób na 72 członków. Świadczy to o wiel- 
kiem niezrozumieniu niektórych członków o obo- 
wiązkowości. Członkowie Tow. Powstańców i 
Wojaków ocknijcie się ze snu! 

— Nowy skład rzeźnicki. Pan Lewandowski z 
Płużnicy, otworzył tu skład rzeźnicki, Panu Le- 
wandowskiemu życzymy wiele szczęścia w inte- 
resach! 


Z CAŁEJ POLSKI 


— Toruń. (Katastrofa lotnicza). W czwartek z 
Warszawy wystartowali w drogę powrotną do 
Bydgoszczy kpt. pilot Moszczeński wraz z mecha- 
nikiem st. szereśgowcem Musylem. Pod Toruniem 
zetknęli się z silną wichurą, z tej też przyczyny 
postanowili lądować już na lotnisku toruńskiem. 
Samolot zawadził jednak o drzewo i runął na zie- 
mię, rozstrzaskując się niemal w drobne kawałki. 
Kpt. pilot Moszczeński poniósł śmierć na miejscu, 
mechanik Musyl zaś połamał sobie ręce i nogi. 


— Grudziądz. (Kara śmierci na mordercę). Dłu- 
go się ciągnąca sprawa Leona Lewandowskiego, 
który jak wiadomo wymordował w swoim czasie 
zabijając dwoje 
rodziców, babkę, siostrę i dwóch braci siekierą, 
doszła obecnie do ostatniego stadjum. 


Jak wiemy, skazany przez sąd okręgowy na 
sześciokrotną karę śmierci, Leon Lewandowski 
wnosił o skasowanie wyroku w sądzie najwyż- 
szym. Wyrok został skasowany, lecz sąd okręgo- 
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wy na powtórnej rozprawie 
identyczny. 

Pozostała jedynie droga łaski Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej. W tych dniach nadeszła wia- 
domość, że Pan Prezydent z prawa łaski nie sko- 
rzystał, wyrok więc podlega wykonaniu. 


Lewandowskiemu pozostaje więc tylko kilka 
dni życia, do czasu przyjazdu kata do Grudzią- 
dza. Wyrok wykonany będzie przez powieszenie, 
w murach więzienia. 


— Poznań. (Zamach na redakcję). Onegdaj póź- 
nym wieczorem dokonano na redakcję „Piasta 
Wielkopolskiego” zamachu. Nieznany sprawca 
rzucił jakimś twardym przedmiotem w okno re- 
dakcji, chcąc prawdopodobnie „zgładzić'* redak- 
tora. „Piasta Wielkopolskiego" p. dr. Michałkie- 
wicza. Na szczęście przedmiot rzucony do lokalu, 
wybił tylko szybę. Pracującym przy oknie pp. dr. 
Michałkiewiczowi oraz redaktorowi Wachowia- 
kowi nic się nie stało. Za sprawcą napadu prowa- 
dzi się dochodzenie. 


wydał znów wyrok 


RUCH TOWARZYSTW. f 


— Walne zebranie Stowarzyszenia Kat. Młodzieży Mę- 
skiej zwołane na niedzielę, dnia 15-go grudnia br, zostało 
odłożone na niedzielę, dnia 22-go grudnia br. na godz. 1,30 
po poł. w wikaryjce. Zebranie to odbywać się będzie we- 
dług następującego porządku obrad: 1) Śpiew. 2) Zagaje- 
nie: Wybór prezydjum. 3) Sprawdzenie obecnych człon- 
ków. 4) Odczytanie protokółu. 8) Sprawozdanie Zarządu: 
a) patrona, b) prezesa, c) sekretarza, d) skarbnika, e) bi- 
bljotekarza, f) gospodarza, g) naczelnika, 6) Dyskusja nad 
sprawozdaniami Zarządu. 7) Sprawozdanie Komisji Rewi- 
zyjnej. 8) Uchwalenie absolutorjum zarządowi, 9) Wybory 
do Zarządu. 10) Wybory Komisji Rewizyjnej. 11) Uchwale- 
nie wpisowego i składek. 12) Przemówienia Patronatu i go- 
13) Zamknięcie obrad. 14) Odśpiewanie pieśni „My 
chcemy Boga”, 


ści. 


Na powyższe zebranie zapraszamy rodziców członków, 
członków Patronatu, członków wspierających, oraz wszy't- 
kich tych, którym sprawa Młodzieży Katolickiej spoczywa 
na sercu. 

Uprasza się wszystkich członków, aby przybyli w czap- 
kach organizacyjnych, ponieważ w dniu tym odbędzie się 
wspólna fotografja. Zarząd. 


— Baczność „Lutnia”*. Dziś o godzinie 8-mej wieczorem 
lekcja śpiewu. 


NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 13 XII 1929 r. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 


Żyto . 22,75—23,20 
PERERIGA:0: 050 0) 7910 Te UGDM sala 0ę 06 35.00— 37,05 
Jęczmień EW:+ 200 000 u 06 8 ei 25,0)—26,00 
dącziaień Grów.« « «50008 6 olię 26,50— 29,50 
Owies . ERTE ZDAC A ZY rj 21,75—23,70 
Mąka żytnia 65% z work, stam. . . . ———,—— 
Mąka pszenna 65% z work. . i $ 54,50—58,50 
OŁEGDY ZYIBG 0. 4 ANZIO 9 00 ENO 15,50—16,59 
Otręby  DSZEDBE + 46 K202i AL 17,00—16.55 


Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski”* B. Szczuka, Wąbrzeźmi 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka Wąbrzeźno, 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


Dwór Wąbrzeski 


W środę, dnia 18 i w czwartek, 
dnia 19 bm. o godzinie 8'* wiecz. 


Egzotyczny dramat życiowy pt. m 


ROMANS 
RADLANAI WSCHODU = 


— W rolach głównych —— 


BERNARD GOETZKE i REGINA THOMAS 


Pod względem tragizmu i ekspresji 
dramatycznej obraz ten jest czemś 
zupełnie nowem i rewelacyjnem. x; 


Następny program 


Dziś Iańczy Marieta 


z naszą uroczą rodaczką LIĄ MARĄ a 


Opony 


w nowoutworzonym, 
na wzór amerykański i wyposażo- 
nym w aparaty według najnow- 
szych wynalazków warsztacie wul- 
kanizacyjnym zakł. „Good-Year*. 
Nawet pęknięte opony będą pod 


Niskie ceny! 
H. Bauer .. Samochody 


Tel. 3 
pe o p Aata e a A ESY DZY RACE 
a ZO A TA EM ZZA AEC iVE 


Do rejestru handlowego A. 
firmę: Skład konfekcji i bławatów w Wąbrze- 
źnie a jako właścicieli tejże Dawida Waida 
i Eljasza Gelade'go kupców z Wąbrzeźna. 
Firma jest jawną spółką handlową, 
swe czynności 1. '. 27. 
jest uprawniony każdy wspólnik z osobna. 


Przyjmujemy 


dzu 


wulkanizowania 
urządzonym 


gwarancją jak nowe. 


Dla opon „Good-Year" rabat! 


Tel. 3 


Wąbrzećno, w. Grudziądzka 9 


Ogłoszenie. 
247 wpisano 


rozpoczęła 
Do zastępstwa spółki 


Wąbrzeźno, dnia 30 listopada 1929 r. 
Sąd Grodzki 


BEE”  premję 50, 00, 200, 300 
które Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza w Grudzią- 
, rozlosuje pomiędzy wkładców, 
Kasie zokazji przekroczenia półtora miljona złotych wkła- 
dów oszczędnościowych w Kasie Spółdzielczej Parc.-Osadn. 

Stan wkładów w dniu 1. 9. rb. wynosił 1.319.895.42 zł 

a w dniu 23. 9. r! 

Braknie więc do półtora miljona tylko 
Poza normalnem rozlosowaniem 10 premji Zarząd przezna- 
cza tym razem specjalną premję w sumie 200 zł dla osoby, 
która przekroczy swoim wkładem półtora miljona złotych. 

Dotychczas Kasa rozlosowała w ten sposób 2.000 zł. 


Kasa placi od wkładów 109), 


Wypłata do 1.000 zł na każde żądanie, ponad 1.000zł za 


P.K.O. Warszawa Nr. 70.25. 


Każdy może wygrać | 


500 złotych g 


oszczędzających w 


podniósł się dc 1.453.000.00 zł 


47.000.00 zł 


dwutygodniowem wypowiedzeniem 


Gwarancja 38.500.000 złotych. 


Jeżeli kto pragnie wygrać premię, niech zatem nie zwleka 


ze złożeniem oszczędności w 


Kasie Spółdzielczej Parc..Osadniczej 


w Grudziądzu 
Plac 23 Stycznia Nr. 21. Telefon nr. 290. 
P.K.O. Poznań '! 


206.780 


Czytajcie „Głos Wąbrzeski“ 


NARADA TOOOTOOOAZLZIZCE VOLNA 


t 
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Przetarg przymusowy| Przetarg przymtscwy Uwaga dla wszystkich! 
Dnia 19. 12.29. o g. 11,30 przed) W czwartek, dnia 19 bm. © godz. Na zarzuty moje rzucone pod adresem właśc 
pół sprzedawać będę w drodze prze- | i0-tej sprzedam w Dylewie najwięcej ciciela kina „Słońce,* nie umiał tenże się wytlu- 
targu przymusowego najwięcej dającemu | dającemu za gotówkę maczyć z zarżuconego mu publicznie kłamstwa. 


za gOLOWKĘ Pan Szymanski twierdzi, że konkurencję wywolały 
i fortepian liche filmy grane w mojem kinie, nato jednak: 
Zbiórka reflektantów przy poczcie | Zbiórka licytantów przy Cegielni. |muszę zaznaczyć, że pomiędzy wiellkiemi dzielami, 

w Ryńsku (Rogowski, kom. sądowy Kowalewo |które już wówczas wyświetiałem;, byty filmy ta- 
i kie, jak „Casanowa“ „Nibelungi“ i wiele innych 
cennych peret filmowych, jak śliczny kolorowy 
P Amla ie | Przetarg przymusowy film „Sodoma i Gomora“ który malownicrością 
rzetať g przymu 50 LAŚŃ W środę «nia 18 bm. o godz. '0-tej | obrazów i kolorytem zrównć można „Casanowa“, 


| 3 powózki 
| 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno | 


Dnia 19. 12. 29 r. © godz. ÍÍ|sprzedan w Kowalewie w tokalu | który za kilka dni wyświetlany będzie powtórnie 
przed poł. sprzedawać będę w dro-|p. Neumet najwięcej dającemu za |nakręcony został poraz wtóry w nowej insceni- 
dze przetargu przymusowego najwięcej gotówkę |zacji. Na filmie tym prawdopodobnie nie sadra- 
dającemu za gotówkę u p. Konrada, 7 |knie żadnego kinomana. 

Ripperta w Ryńsku | I płaszcz męski | Czy dziś na kino „Słońce nie narzekają, że 
i biurko |Rogowski, kom. sądowy Kowalewo| wyświetla liche filmy? Nie zie filmy wywołały 


|konkurencję, ależazdrośćizachłonność ze strony 
jwłaśc. kina „Siońce*. Ten bowiem przysłał do 


Pr "e | Ogłoszenie 0 licytacji |mnie delegata ż propozycją dania 1.600 zł mie- 


apars . HY 
Pi zetarg przymusowy.) Urząd Skarbowy podatków i opłat | sięcznego odszkodowania, a wówczas ten w razie 

Dnia 19. 12. br. O g. 10 przed połyskarbowych w Wąbrzeźnie podaje ni- | wyrażenia mej zgody mial zamiar odstąpić od 
sprzedawać będę w drodze przetargu | niejszem do wiadomości publicznej, iż w| urzadzenia nowego kina w Wąbrzeźnie. da jed- 
przymusowego najwięcej dającemu za go-|dniu 18 grudnia 1929 r. o godzinie |naśże propozycje p. Szymańskiego odrzuciiem, 
tówkę 1i-tej przed południem w Kowale-|« co tenie podobno miał się wyrazie: 
około 300ctr.żytawymłóconego|wie w Zakładach Przemysłowych »Ja jestem Szymański, w Rynku otworzę kino 
Zinórka refekt. przy poczcie w Ryńsku odbędzie się sprzedaż z licytacji iz Kaczyńskim odjadę*. Pau Sz. zarzuca mi, iż 


Główczewski kom. sdd. Wabrzeżno F = ż do mnie uczęszczają ludzie różnych kategoryj 

Ro epei e ae m ia SAE TAN ACO JK 3 T NT Aier wasal Moje przedsiębiorstwo służy całemu ludowi i to 
H nej; Czki Oleju ma- pzednym i zamożnym. Czy więc ten, który chce 
Pa ga è t y = ym Yy te , y 

Przetarg pI ŻyYmMUSO wy szynowego, około 500 kilo | iść do kina „Słońce musi wpierw zbadać do któ- 


Dnia 19. 12.00. 11,15 przed poł.| oleju jadalnego,i I5ctr.ma-|rej kategorji ludzi należy, aby nie narazić się 
sprzedawać będę w drodze przetargu prży- kuchu inianego; na ewentualne wyrzucenie. Po otwarciu swego 
sowego naiwieceidajacemu ża č 'ke A kina narzucał p. Szymański, tysiące ulotek i wol- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę | stanowiacych własność firmy Zakłady |, R Kar zad Lduś he: ” K wyński d 
I fortepian |Przemysłowe Kowalewo celem | 740% kart wstępu, gdyż chciał z Kaczyńskim od- 

? 5 |jechać, a że mu się to nie udaje, nie rezygnuje 


Zbiórka reflekt, przy poczcie w Ryńsku |pokrycia zaległości podatkowych. 


Główczewski kom.sad. w Wabrzeźnie p. Sz. z niektórych kategoryj ludności, których 


Wąbrzeżno, i6 grudnia 1929 r.|datoniej a: swego lokalunie Gody WAZÓW 
K 01 ii E A idą jest jak p. Sz. zaznacza, że małoletnie dziew- 
Przetarg przymusowy Urząd Skarbowy Podatków i Opat Skarbowych | zynki u mnie na dancingu się znajdowały, lecz 
Dnia 17. 12.0g.10,45 przed p., w Wąbrzeźnie imłode panienki tańczyły swobodnie i to pod 
sprzeda wać będę w drodze przetargu przy- — |moją opieka, gdyż na salę kina „Sionce nie od- 
muso wego najwięcej dającemu za gotówkę | Obwieszczenie o licytacji. ważą się pójść ze zrozumiałych nam już powodów. 


i szafę żalazną Jan Kaczyński 


Urząd Skarbowy podatków i opłat 


Zbiórka reflektantów w moim biurze s arbowych w Wąbrzeźnie, podaje Hotel Dwór Wąbrzeski 
przy ulicy Hallera 10. |niniejssem do wiadomości publicznej, iż|——Tozi5T EOB sasz: AL wiatiiw |Ma UAE WGRe 
| DOM. WAŁYCZ 


Giówczewski kom. sąd. Wąbrzeźno W dniu 19. grudnia 1929 o godzinie 
Pauar aaa 1i-tej przed południem w Mgowie| sprzedaje 
FO * |odbędzie się sprzedaż z licytacji: TULEI IRENY 3 - WODE 1500 ag: $ 
rzetar Tzymusowy, * 1P 3 I í `. |na miejscu w środy 
nij B p y y 1 sanie dwukonne, 1 kareta| KING SŁOŃCE Kino gory s 
Dnia «kę 12. py” r. o godz. adita czarna dwukonna, i bryczkana| NZ tat A wałki: Sszczapy; 
„siora po A ob ceć p O rec gumowych kołach, i bryczka | ziś poraz ostatni o godzinie 8.15 w. olchowe, brzo= 
dze przetargu przymusowego najwięce Rekordow odwój o Gwe; Świerko- 
dającemu za gotówkę u p. Ottona (landau) 1 kompletny salon, 4 ea ty W aj drągi goa 


Kowalskiego w Wąbrzeźnie przy | kompietne pokoje gościnne, a metry korkowe 

ul. Pamorskiej | 1 pług motorowy i 1 kanapa Mili i l INU paiol w drodze przetargu. 
i szafę żelazną piuszowa, | | 
a w 


Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno | | JĄ TAN EDE 
WZA AA Do wydzierżawienia 


1 S ra są] „|St. Buszczyński, celem pokrycia zale-j g i i 
P; zetarg przymusowy olOŚCI podkowy ` y Pa aeS Na aby mae Z powodu. choroqy od 
ZA J Ceny miejsc zniżoue Wszystkie miejsca zni- dnia 1. [. 1930 r A 
Dnia 47. 12. 29. o g: I0 przed | Wąbrzeźno, dnia 16. grudnia 1929, | AP OCE OZ | później w mieście po- 
poł. sprzedawać będę w d odze prze- | x £ + y < A f iat e na Pe z 
targu przymusowego najwięcej dającemu, UMA Skarbowy Podatków È Osat Skarbowych f skład kolonjainy, ro- 


za gotówkę u p. Bolesława Brzo-| WISLDE werów, maszyn do szy- 
skowskiego w Wąbrzeżnie przy | cia oraz restauracja z 
| 


AAEN e Sa e t i o i stanowiacych własność majętności Mgowo | 


bior TP % 
WALOREM 


l P rskiej zajazdem. P.iozenie w 
wież Ty tyj "Si rynku. Do przejęcia po- 


Pomorskiej n | OGŁOSZENIE LICYTACJI |ówyęsće 


Glówczewaki, komornik sąd. Wąbrzeźno | Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych w Wąbrzeźnie podaje EEE ET 7e lica sio 
- |niniejszem do wiadbmości publicznej, iż u niżej podanych osób odbędzie się |78 00 Ňiministracji 1% 


Przetarg prz ymusowy |sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości celem pokrycia zaległości 
GGGGEGEJ 


POLECAM SIĘ 
do prania, naprawiania 
i prasowania 


bielizny damskiej I męskiej 


dach Przemysłowych najwięcej da- wd ZARZ 
y y Bor Nazwisko i imię dłużni- 


jącemu za gotówkę 4 y ka oraz miejsce zamie- : ; : 3 +. 
20 ton suszki buraczanej |». Aore i otóż wy Nazwa przedmiotu Data i czas licytacji 


Rogowski, kom sądowy Kowalewo 


Przętar TZŁYMUSOW 1| Zadański Fr. Ryńsk 1fortepian, i bryczka | 17. 12. 1929 o godz. 10'/, |zaiazem polecam się 
W tei „af: A; bm. o AE i kompl. radjoaparat | przed poł, w Ryńsku do gotowania 
14-tej sprzedam w Mlewie najwięcef| 2| Ks. Pr. St. Chylarecki 1 zegar stojący 3 na uroc:ystości domowe 
dającemu za gotówkę Ryńsk 1 biurko dębowe i Anna Budzińska 
K Wąbrzeźno 
SENIN Wąbrzeźno, dnia 16 grudnia 1929 r. ul. Kogiruka 


Zbiórka licytantów w oberży pana 


Rogowski, kom. sądowy Kowalewo Urząd Skarbowy Podatków Opłat Skarbowych w Wąbtztn e 


EL 


ramat sensacyjno-spoitowy reżyserj: 


We wtorek, dnia 17, w środę, dnia 18 i nieod- Jadyny polski melod cyjno 
P. B rnarda Marwińskiego. 


morskiego filmu — Toruńskiej wytwórni „Marwin-Film pt.: go czwartku nieodwołalnie. Ceny miejsc zniżone! 


HOTEL ot AIALYM ORŁEM Panienka Z chmur TAE Pr owkbidć Kaj ddhich 


Dramat z zaczarowanych krain wschodu. 


węłalnie w pzwartef, dnis (9 Nunkh Origin W roli głównej Obywatel miasta Wąbrzeźna były profesor 
We wtorek galowe przedstawienie ze współ- iut. gimnazjum P. Z. Ziółkowski I bardzo wielu innych. $ 
udziałem nieomal wszystkich aktorów pierwszego po- Uwaga. Film powyższy będzie wyświetlany przez 3 dni 


AOCALANARCAA (AOAAAAAACHO CAOAAANADADAALAOLAOOOOAO SLANAAAUNGAN 


a 


BOB NAOa -> |j 


w m A Aà pa d ÓA. A. TA m 


